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Jeizcse w sprawie 
konwencjijdaftskifi;.

W uzupełnieniu naszego wczorajszego artykułu 
Wstępnego, poświęconego sprawie konwencji gdań* 
*kiej, dodajemy jeszcze następujące uwagi:

Najbardziej rtiebezpiw znem  dla Polski ie st nie to, 
jjo znajduje się  w  przedłożonym  przez R adę am basa­
dorów projekcie konwencji, ale to czego w  ntej nie ma.

W szczególności punkt 4 art. 104 traktatu wer­
salskiego postanawia, że przyszła konwencja ma mię- 
Jzy innemi „zapewnić Pobcc nadzór i zarząd Wisły**, 
tymczasem w projekcie konwencji o administi acji 
Wisły zupełnie pienia mowy. Autorow le projektu m o  
fa wprawdzie twierdzić, że wynika to iuż z artyku- 
'ćw, w których zabezpieczono Polsce swobodne uży­
źn ię  dróg komunikacyjnych pomiędzy Rzecząpospo- 
•*tą a portem, lecz to nam stanowczo wystarczyć nie 
l^że. Sprawa iest zbyt ważna, aby można było po­
w s ta ć  na domyślnikach. Polska musi nreć absolu­
cie gwarancję, że nigdy i wśród żadnych okolicznoi. 
W Qie będzie odcięta od morza, a gwarancja ta musi 
tyć dan? w konwencii wyraźnie „czarno na białem“. 
“3dro sporu dobrze ujął paryski „JomnąT*. twier- 
«2ąc, że Niemcy muszą się z tern pogodzić, iż Gdańsk 
będzie portem polskim, a nie angielskim.

Silę sporu czerpie delegacja gdańska i jej spiritus 
l łovens D. Sabm w  Artglji, której reprezentant ośwtad 
Jj*Vł stanowczo, że ani jedno zaanie w projektowanej 
'Onwcncii nie może być zmienione. Vederemo! Źa na- 
**** jest litera traktatu wersalskiego, którego nie my 
s4ini mamy prawo i obowiązek bronić. Jeśli spór zo­
ranie oddany pod decyzję sądu rozjemczego Ligi Nat- 
^dów i dla niego tekst traktatu musi być ultima ratio.

Sprawę ochrony polskich mniejszości narodowych 
^  obszarze w. m. Gdańska załatwiła Rada ambas i- 
'torów w swym projekcie zgodnie z punkterr 5-tym 
In  1C4 t akt a tu wersalskiego. W. K.

5 prawa gdańska.
POLAK O W GDAŃSKICH W  PARYŻU

Gdańsk. (P A T .) ’ Ludność polska Gdańska w ys ła ła  
! * r?ią de jjjgącję  do Parj-ża, w  skU d k tó re j w chodzą 
T Kubacz, mecenas Ła g o w sk i i  sekre ta rz  z w ią z k ó w  

lo tn ic z y c h  Jedw abskL

STANOWISKO PRASY FRANCUSKTEJ. 
t Nauen. (Radio). D zieua ’k i  n iem ieckie s tw ie rdza j* 

P raw ie cała nrasa francuska popiera odm ow ne sta* 
J ^ s k o  delegacji po łsk ie j w  k w e s tji podpisania kon 

e c poLsko-gdańskiej.
Bęrłbi. (D. K-) Tutejsze azienniki donoszą z Pa- 

y,za’ że w edług oświadczenia rządu angielskiego Niem 
th;i<7.ą rapłacuć 12 miliardów trmtów w złocie czyli 

y ” bill jardów "ranków w złocie. Francja ma utrzy 
ha mocy ukhdu 52 nrc. co wynosi '56 miljaidów 

nkftw w żł( ci«.

N a  U l w i e .
ZWYCIĘSTWO GEN, ŻELIGOWSKIEGO.
Warszawa, (Tel. wł.). Wciska gen. Żeligowskiego 

ostatnią walkę na iinji Landwarowo-Orauy. 
h, 1 litewsko-kowieńskie wycofały się zc stratą.

powodu angielski „Temps“ wyraża <*ba- 
’ Ze wojska gen .Żeligowskiego zajmą Kowno.

ZMIANA GABINETU KOWIEŃSKIEGO.
Warszawa. (TtL wl.). W Kownie prezydent mi- 

nistrw zgłosił dymisję całego gabinetu, W miejsce 
rządu proifckłowana iest dyktatura złożona z 3 06ÓD. 
Na c»ete dyktatury stanąć ma znany polakożerca Sla- 
zevicz a  obok niego do dyktatury wejść mają Sme­
tana i Waldemaras.

Enha B in d  burmistrza Córka.
OSTATNIE CHWILE ZMARŁEGO.

Lyon. (Radio). Jak podaje „L‘ óeuvr“ h rJ  Mejec 
z Cork skonał w chwili, gdy jego spoyicdmk wypo­
wiadał ostatni i słowa modlitwy. Dobrowolna głodó­
wka trwała Ti ,'n.' 2 g.>dz.. 40 minut. żwtuKi będą 
przewiez one -jo Cork. gtzie odbędzie sle pogrzeb.'

ŻAŁOBA W DUBLINIE.
I ondyn. (H.ivas). Zaczynaj* iu nadcho^ąić wia­

domości o wrzeniu w Irfandji, jakie wyy/ołała śmierć 
burmistrza Ccrku. W Dublinie wiadomość o śmierci 
nadeszła w  chwili, dokonywmia przez policję rewizji 
w  rezydencji burmistrza tego miasta. Całe miasto 
przywdziało żałobę

ZEMSTA POWSTAŃCÓW IRLANDZKICH.

Londyn. (Hayas). Z Cork donoszą o dalszych 
aktach terroru ze str .ty powstańców irlandzkich.

GŁOSY PRASY ANGIELSKIEJ.

Londyn. (Hava<0, Z okazji śm brd burmistrza m. 
Cork pisize „Daily Chronicie**. ż«- uwolnienie więźnia 
musiałoby doprowadzić da uwolnieni" wszystkich in­
nych przestępców politycznych Plandjń „Daily ̂  MaJ* 
wyraża, źe uwolnienie burmistrza m. Cork było nie- 
możliwe, „Thnes“ natomiast estro potęma postępo­
wanie nzadu w  sprawie niezwolnienia więźnia.

Londyn. (Havas). W  związku :e śmiercią bunr,*- 
strza m. Cork. w^szystkie dzienniki zajmują się szcze- 
gółemi jego kar jery politycznej.

PRASA FRANCUSKA O ŚMIERCI BURMISTRZA 
CÓRKA/

Pan^ż. (I1avas). Wszystkie dzienniki paryskie 
omawiaj? śmierć burmistrza miasta. Cork i zaznacza 
ją, że nie należy sie mieszać w  sprawy wewnętrzne 
AngljL Niemniej zgodnie stwierdzają, że należy uchy­
lić czoła przed człowiekiem, który poświęoł życie za 
ideę narodową. Niektóre dzienniki wyrażają obawę, 
że śmierć burmistrza Cork.-jeszcze powiększy trudno 
ści w jakich się znajduje obecnie rząd angielski,

r e w iz j e  w o j s k o w e .
Cork. (Reuter). Oddziały v'ojskowe p o p ro w a ­

dziły vv głównych punktach miasta Cort rewizje dô  
mowę i

POGRZEB BURMISTRZA.

Londyn. (Reuter). Zwłoki burmistrza m. Cork zo­
stały wystawione w katedrze Southawark i zostaną 
pt^ropione. Następnie trumna zostanie przewieziona 

, nc dworzec. Zastępcd burmistrza m. Cork, 21 radców 
I i 50 urzędników przybyło do Londynu celem wzięcia 

udziału w pogrzebie.

^ fs z a w a . (Teł. wł). Na granicy niemiecko-Jite- 
Prazeł za+rzymano transporty niemieckich żołnierzy 
do j . baczne transporty amunicji dążące z Niemiec 

Na rozkaz komisii międzysojuszniczy trans-

AKCJA NIEMCÓW NA LITWIE.

odesłano z powrotem dr N um ec.

Libawa. (Radio). Łotewskie B. K. z Rygi. W zwią­
zku z zakwestionowaniem u pewnego agen ta listów 
adresowanych do hr. Pahlena. .̂Uka dzjerańków tutej­
szych dojmga sie wyjaśnienia rządu w sprawie pogło 
sek, że Łotwa zezwala w przeciwieństwie eto traktatu 
wersalskiego na werbunek d0 armii gen. Wraugla. Mi 
nister S. Z. ogłosił, że pogłosKi te bezpodstawne, 
Socjalni demokraci żądają zwołania nadzwi czajnego 
posiedzenia konstytuanty.

IJhaw a. (Łotewskie B. K. z  Rypftr Gabinet zwo*

1 l?ny na nadzwyczajne posiedzenie obradował nad sy* 
[ tuacją gospodarcza w szczegókności nad propozycją 

pizemystowego banku londyńskiego co do udzielenia 
pożyczki na wywóz drzewa i lnu.

JHfylnas a fralttafu.
Warszawa. (PAT) Tekst trakt-du rozejmowegfli 

wraz z formułą ratyfikacyjną wypisaną ręcznie został 
dziś przedstawiony Naczelnikowi Państwa do podpisu.

Z  komisjijeimomych.
Warszawa. (Teł. w ł). Na posiedzeniu komisji pra­

wniczej posef Dębski poddał krytyce rozporządzenie 
Rady Obrony Państwa dotyczące ustawy o karze za 
obrazę Naczelnika Państwa. Zdaniem trnwcy Roda 
Obrcny Państwa przekroczyła swą kompetencję. 
Wniosek posła Dębskiego nc został oddahy pod gło­
sowanie pod pretekstem, że na razie brak motywów, 
które skłoniły Radę Obrony państwa do wydania u- 
stawy. Komisia uchwaliła wezwać rząd o podanie po­
wyższych rnoiywów j do nadejścia odpowiedzi rzą; 
du posiedzenie odroczono.

Warszawa. \PAT). Komisia aprowizacyjna poa 
przewodnictwem p. Gdyka obradowała w dalszym 
ciągu nad referatem przewodniczącego o zaopatrze­
niu w żywność W arszaw y, Lod u. Krakov/a, Lwowa 
i ośrodków przemy słonych, nad wnioekiem p. Fedoro­
wicza o zaopatrzenie Lwowa i Krakowa w żyseność 
przez Ministerstwo aprowizacji oraz nad ogólnym sta­
nem aprówiżacji Dyskusji nie wyczerpano.

Komisia skarbowo-budżetowa pod przewodni­
ctwem P. Głąbiriskiegt* uchwaliła wedle referatu p. 
Bruńna projekt ustawy o gwarancji dla obhgacii To- 
v, arzystwa Kredytowego przemysłu pilskiego zmniej­
szając sumę poręki do 20 miijonów funtów szterl.

Komisja komuiikacyjna pod przewodnicbft-ein p. 
Raicy w obecności ministra R. P. Narutowicza odro­
czyła decyzię w przedmiocie utworzenia ministerstwa 
komunikacji do czasu oświadczenia się rządu. Refe­
rat o proj<kde ustavry w przedmiocie poczt, telegra­
fów i telefonów w czasie wojny powierzono p. Szy­
mańskiemu. Rozpatrzono kwestię zapewnienia trans­
portów kartofli i buraków, Komisja ucbwalua rezolu­
cję wzywającą ministra *® ji do zawarcia z rządem 
L itw y. środkowej konwencji cekin umożliwienia po­
łączeń kolejowych z ziemiami obiętemi przez Pań­
stwo Polskie a odciętemi wskutek utworzenia Litwy 
centralnei od komunikacji kbkjewej z środkiem Pań­
stwa.

Komisia rolna rod przewodnictwem p. Bardla w  
obecności ministra Poniatowskiego i delegata Głów­
nego Urzędu Ziemskiego przyjęła do wiadomości spra­
wozdanie o zwalczaniu księgosuszu i wezwała rząd, 
by nie ustawał w zabiegach wyłonienia tej klęski o- 
raz powierzyła referat w  tej sprawę na plenum p. 
Włodkowi. Komisja przyjęła następnie do wiadomości 
okólnik ministerstwa rolnictwa o rozmieszczeniu koni 
spowodowanym najazdem bolszewickim.

Kcmtefe administracyjna pod przewodnictwem p. 
Sobolewskiego w ohecności ministra Skulskbgo i sze­
fa zarządu ziem etapowych i przyfrontowych Frącz- 
kiewicza rozpatrjwała szczegółowo administrację ziem 
wschodnich i wyraziła deziderata w zakresie reform 
oraz powzięła rezolucję mającą na celu uiednosta'nie- 
nie administracji notrzeb gospodarczych, językowych 
i religijnych ludności miejscowej.

Komisja prawnicza pod przewodnictwem p. Marka 
uchwaliła widlL referatu p. Liebęrmnnna uchylić rew- 
porządzenie R* O. P. o utworzeniu trwbunału obrony 
Państwa. Dyskusję nad referatem p Władysława Dęb 
skiego o rozporządzeniu R. O. P. normuJącem kary za 
obrazę Naczelnika Państwa otoczono, aby dać Rzą­
dowi sposobność do zajęcia stanowiska w tei sprawie.

KONFLIKT POLSKO - LITEW SKI.

Warszawa., (Teł. wł.). Liga Narodów w Ertkseh 
obiadowała nad sorawą konfliktu iH^skio-IitewsKiegai, 
Do żaaaych uchwał nto doszło.

J i g g  v
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Stralh robotników w Anglii.
PIERWSZE PRÓBY TERRORU.

Kopenhaga. (PAT). „National Tidende“ donoszą z 
Londynu, że w Birmingham i Manchester nastąpiły 
akcje terroru ze stropy strajkujących. W  Manchester 
utworzył się komitet dla przeprowadzania rewizji po 
domach prywatnych, by szukać nagromadzonych za­
pasów żywności. Policia okazuie się wobec przekro. 
czeń bezsilną. W niedzielę do Manchesteru nadeszło 
wojsko. W kilku drukarniach londyńskich drukarze 
dopuścili się sabotażu. .,Times“ i ,-Morning Post“ wy­
szły w poniedziałek z opóźnienie ni i w zmniejszonym 
formacie.

OGŁOSZENIE STANU WYJĄTKOWEGO.
Berlin. (Radjo). Z Londynu donoszą: Izba niższa 

przyjęła w drugiem czytanie ustawę o wprowadza­
niu stanu wyjątkowego 257 głosami przeciw 57.

Odstkcdowania niemiecki?.
Londyn. (B. K.) Belgijski prezydent ministr. De* 

keroix oświadczy! w rozmowie z dziennikarzami, że 
wiadomość rozszerzana w pismach francuskich, jako- 
by równocześnie z posiedzeniami Ligi Narodów w Ge- 
nev ie, miało się odbyć posiedzenie Rady najwyższej* 
aby obradować nad sprwozdaniem w sprawie dszko- 
dowań będzie wprawdzie brało udział w  obradach Bel 
gji. Francji i Anglji w Brukseli, atoli nie, w  charakte­
rze członków komisji reparacyjnej. Nie będą oni mieli 
prawa głosu i będą tylko składali sprawozdanie swo­
ich rządów. v  a

Śmierć kró a_Akksand?a.
Jak wiadomo, król grecki Aleksander padł ofiara.

nieszczęśliwego wypadku. Przed kilkunastu dniami o- 
swoiona małpa rzuciła się na psa, towarzyszącego 
królowi nodczas przechadzki w  pałacu Tatuj. Król 
chciał odpędzić małpę. Wówczas rozjuszone zwierzę 
rzuciło się na niego i pokąsało mu boleśnie ręce i nogi.

Pomimo szybkiej pomocy lekarskiej wywiązało 
się zakażenie krwi, które położyło w końcu kres ży­
ciu monarchy.

Aleksander, król Hellenów, urodził się 20. lipca 
189.3 r. w pałacu Tatuj, pod Atenami, jako drugi syn 
króla Konstantyna i królowej Zofji, księżniczki prus­
kiej, siostry Wlhelma II.

Gdy wskutek zamordowania marynarzy francu­
skich w Zappcianie, -w grudniu 1^)6 r., przez sp/zy- 
.aiąeych Niemcom stronników króla Konstantyna, król 
ten musiał, na nalegania wysokiego komicarza rządu 
fracuskiego w Atenach, Jonnarta, opuścić dnia 11. li­
pca 1917 r. Grecję wraz z następcą tronu, ks. Jerzym, 
również gorliwym, lak ojciec, sprzymierzenerm Nie­
miec — wówczas korona grecka przyradła niespo­
dzianie w  udziale księciu Aleksandrowi.

Młody król nie zawiódł zaufania, pokładanego w 
nim przez aljantów i stanąwszy po ich stronie, służył 
wiernie, przy pomocy jednego z największych mężów 
stanu Grecji Venizelosa, sprawie koalicji, osiągnąwszy 
przez to zjednoczenie ziem greckich.

Następcą iego będzie — o ile greckie zgromadze­

nie narodowe nie ogłosi rzeesypospolitej — brat iego 
młodszy, ks. Paweł, ale nie iest też wyłączone, że 
zdetronizowany król Konstantyn dochodzić będzie 
praw swoich do tronu greckiego, co może być po­
wodem nowych zaburzeń w Grecji.

POGRZEB KRÓLA GRECKIEGO

Lyon. (Radio). Pogrzeb króla Aleksandra odbędiże 
się w  Piątek po poi

następstwo tronu w Grecji. -
Paryż. (Hayas). Wszystkie dzienniki poświęcają 

wiele miejsca śmierci króla Aleksandra. Prasa paryska 
wyklucza możliwość powrotu na *ron greckiego exkTÓ 
la Konstantyna i wymienia jako kandydatów ks. Pa­
wła ł kr. Jerzego. Dzienrrki czynią uwagę, i e  nawet 
mające się odbyć zaślubiny ks. Jerzego z ks rumuń­
ską Elżbietą nie są zdolne powiększyć małych szanr 
tego kandydata do tren "  „Petit Paristen* pisze o ks. 
Pawle, że iest to kandydat do przyjęcia. „MatkT* wyra 
l i  przypuszczenie, że w raz e wyłonienia się nowych 
trudności dynastycznych Yonicelos będzie mógł Ja­
wnie oświadczyć się zn wprowadzeniem w Grecji rer 
publikańskiej fommy rządu. Francja — pisze ten dzien­
nik -  z zadowoleniem prwńtUby u t 'e  załatwieni* 
sprawy.

Warszawa. (Tel. wł.). Veuizelos oświadczył, że 
następstwo tronu obejmie młodszy brat zmarłego kró­
la ks. Paweł, bawiacy obecnie u swetro ojca w Zu­
rychu.

Paryż. (B. K.) ..Echo de Parts*4 dowiaduje się ja: 
koby Francja stanowczo sprzeciw Ja się kandydatu­
rze g reck ieg o  następcy tronu Jerzego na tron.

Ateny. (PAT.) W  kilka dni no pogrzebie króla 
zbierze się parlament celem ustanowienia regencji. 
Regentem zostanie prawdopodobnie admirał Kondu-

Z  Górnego Ś ląska.
TERMIN PLEBISCYTU.

Monachjum. (Havas). W kołach enteniy krążą po­
głoski, że plebiscyt na G. Śląsku odbędzie się w naj­
bliższym czasie a mianowicie w 1 lub 2-gim tj-godnu 
przyszłego mesiąca.

POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ.
Bytom. (PAT). Pierwsze posiedzenie rady przy­

bocznej międzysojusznicze) komLji rządzącej w Opolu 
odbędzie się 28. b. m. Rada przyboczna składa się z 
4 Polaków i 4 Niemców.

WYJAZD PRE7ESA WITOSA DO TCZEWA.
Warszawa. (PAT). „Gazeta Warszawska44 podaje: 

Prez. min. Witos wyjechał wczoraj na lednodniową 
inspekcję do Tczewa.

WARSZAWA WILNU.
Warsaawa. (PAT.) „Gazeta Ptyanna44 donosi- 

Przyszły tydzień według projektu Rady miejskiej, bf* 
dzie Doświęcony Wilnu. W niedzielę odbędzie się ur°* 
czysta ~ak?demja w  wielkiej sali ratusza, następflW 
przez ca ły  tydzień odbywać się będą odczyty w ró­
żnych miejscach poświęcone Wilnu. Wreszcie w przy­
szłą mtdzielę projektowany jest olbrzymi wiec.

ZWIĄZEK KOLEJI NADBAŁTYCKICH.
Warszawa. (PAT). „Gazeta Warszawska14 podały 

Zarząd koleji finlandzkich zainicjował utworzeni* 
związków koleń państw, leżących nad Bałtykiem. Z 
początku przyszłego miesiąca toczyć się ma w tej spf* 
wie konferencja, na którą Polska też zostań* zapro­
szoną.

NA FRONCIE GEN. WRANGLA
Paryż. (Hayas z Konstantynopol*). Komunik^ 

frontowy gen. Wrangla z 19, i JO but donosi o znisz­
czeniu dywizji kawaleryjskiej sowieckiej i o odrzuce­
niu nieprzyjaciela.

Paryż. (PAT.) Donoszą z SebastopoR, że p-zY 
był tam wysoki komisu z francuski przy rządzie z<0- 
Wrangla.

MISJA FRANCUSKA W SEBASTOPOLU
Moskwa. (PAT). B. K. Do Sebasropola przybył* 

francuska misja woiskowa, na czele której stoi geju 
Brousseau i admirał Loyeau.

BOJKOT GEN. WRANGLA.
Marsylia. (Haas). Załoga staiku, na którym znaj­

dowała się amunicja przeznezma dlu gen. Wrangla od­
mówiła wyjazdu z portu.

WOJSKA SOWIECKIE W BUCHARZE.
Londyn. (rlavas). Do Bombaju nadeszła wiao®*- 

mość o zajęciu Bud ary przez wojska sowiecKift.

KRASSIN W BERLIINE.

Gdańsk- (PAT.) Z Rygi donoszą, że Krassm P® 
powr*cie z Londynu uda się do Berlina w  celu podje* 
cia rokowań z Niemcaitr, Kamicniew zaś zostanie 
słany do Chin.

NAPAD NA ATTACHE FRANCUSKIEGO 
W  HAMBURGU.I

Be-T.r. (Hayas). Z Hamburga donoszą, że napa­
dnięto tam i pob«to francuskiego attache. Konsul fr*ń 
cuski zażądał od miasta Hamburga zadośćuczynienia i 
ukłaranią winnych. Ambasador frncuski w Berlinie 
poparł to żądanie w  ministerstwie S. Z. w spo&ób sta' 
nocwzy.

PROGRAM RZĄDU BELGIJSKIEGO
Paryż- (PA U  Belgijski minister Vendervełd* 

wygłos5! mowę, w  której pom iedział, że refermy s 
łeczne przeprowadzona orzez rrąd oznaezuią WUP1 
program minimalny. Dalszem zadaniem rządu będzi* 
zapewnić pierwszeństwo pracy przed kapitałem i pr*e 
prowadzić socjalizację Minister omówił następnie 
stje wojskowe i powiedział, że wobec rpzbioionyeh 
Niemiec nie powinna byc nadal upn.wiana polityka za
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R Y E A K  i D U 5Z A  J E G O .
B A J K A  

Przekład W. M.

(Ciąg dalszy.)
— W pewnem znanem mieście stoi nad rzeką g o  

spada. Siedziałem tam z żeglarzami, k tó rzy  pili dwołar 
kie wino, przegryzali jęczmiennym Chlebem a do  te ­
go jedli małe rybki podawane na laurow ych listkach. 
Kiedyśmy się wesoło zabawiali, nadszedł staruszek  
niosący na ramieniu dywan i lutnię o dw u bursztynr*. 
wvch rogach. Rozesłał dywan na podłodze, piórkiem 
uderzył o struny swojej lutni a nadto zbiegła dziew­
czyna z zatoniętą twarzą i zaczęła tańczyć przed 
nami.

Twarz jei była okryta gazowym welonem, ale 
nogi miała nagie. Nagie miała nóżki a poruszały sie 
po dywanie jak białe gołąbki. Nigdy nie widziałem nic 
podobnie cudownego, a miasto, gdzie ona tańczy, Jest 
tylko o dzień drogi ztąd oddalane.

Słysząc słow a swej duszj- pomyślał rybak, że-Sy- 
r*‘na wcale nóg nie ma i tańczyć nie może. Wielka 
pokusa przyszła nie niego, i rzekł do siebie:

— Jeden dzień drogi tylko, więc mogę potem 
wrócić Jo mego kochania. Zaśmiał sie, stanął na mie­
liźnie i* szedł ku wybrzeżu.

Gdy wyszedł na suchy ląd, zaśmiał się znowu i 
vyciągnąj ramiona ku duszy swojej. A ona wydała 
głośny okrzyk radości i wniknęła w niego. Wtedy uj­
rzał rybak przed sobą na piasku cień swego ciała, 
który iest dałem duszy.

Dusza rzekła do niegt

— Nie zwlekajmy, idźmy zaraz; gdyż bogowie 
morza są zazdrośni i mają potwory na sw«je usługi

Spieszyli się tedy, całą noc wędrowaJi przy księ­
życu, cały następny dzień wędrował* w  słonecznj m 
upale, aż wieczór doszli dso miasta.

— Czy tu ona tańczy, o której mówiłaś? spytał 
rybak.

— Nie, to inne miasto. Miraoto wstąpimy.
Weszli 'wńęc i włóczyli się po ulicach a gdy przy­

szli do odaziału złotniKów, spostrzegł rybak cudną 
czarę srebrną wystawioną w jtdnej budzie. Wtedy 
rzekła dusza do niego:

— Weź tę czarę i schowaj.
A on wziął czarę i schował ią w fałdach swego 

odzienia, poczem szybko wy san z miasia.
Kiedy już byli o mile oddaleni, zmarszczył rybak 

cz.oło i rzekł do swej duszy:
— Dlaczegoś mi kazała wziąć tę czarę j schoY-ać? 

To był czyn ohydny.
Ale dusza szepnęła tylko: Uspokój się. uspokój się.
Wieczorem następnego dnia przyszli znowu do 

jakiegoś miasta, a młody rybak zapytał:
— Czy ta, o której mi wspominałeś, w tern mie­

ście tańczy?
— Nie, to inne miasto. Niemniej wstąpmy tutaj.
I weszli. Idąc przez ulice spostrzegł rybak dziew­

czę nkę z dzbanem wody. A dusza powiedziała mu:
— Uderz to dziecko. — Uderzył ią tak, że plakar 

la, a uczyniwszy to. spiesznie, oddalił się z miasta.
Kiedy już był milę za miastem, złość s (j porwała 

i krzyknął do swej duszy:
— Dlaczegoś mi kazała skrzywdzić to dziecko? 

Wszak to czyn grzeszny.
Dusza jednak szepnęła: Uspokój się, uspokój się.
Gdy trzeciego dnia przyszli znowu do jakiegoś 

miasta, spytał młody rybak:
— Czy ona tu tańczy, ta o której mówiłaś?
— Może być, że tu, wstąpmy jeno.
Weszli tedy i Jęli szukać gospody nad rzeką, al*

jei nigdzie nie było. Ludzie oglądali go ciekawie, lC" 
kał się i rzekł do swej duszy:

— Uchodźmy stąd, niema tu białonogiej tancerki
Ale dusza rzekła:
— Owszem zostańmy, noc ciemna, zbójcy m 

napaść w  drodze.
Usiadł więc na placu taigowym aby wypocząć 

Po chwili przechodził tamtędy kupiec z latarnią roZ0* 
wą. zatUeszoną na trzcinowym drążku. Kupiec zaga­
dnął go:

—■ Dlaczego siedzisz na targu, skoro wszystką 
kramy zamknięte i toboły sznurowane? — A rybp* 
odparł:

— Nic mogę gospody znaleźć w tem mieśde, * 
nie mam krewnych, którzyby mnie przyjęli.

Czyż nie jesteśmy wszyscy braćmi? — rzekł W  
piec. — Czy nie ieden Bóg nas stworzył? Choaź r  
mną, gdyż posiadam izbę gościnną.

Wstał tedy miody rybak i poszedł za kupcem 
domu jego. Minęli ogród drzew granatowych i wes»j 
w mieszkanie, wtedy przyniósł kupiec na miedzian”  
misie wody różanej, aby sobie umył ręce, melon 
rżały, aby ugasił pragnienie, a ryż z baranin?, aby 5,5 
pożywił.

Skoro rię nasycił, zaprowadził g0 kupiec do 
semnei izby, karał mu się położyć i życzył mu dob& 
noc y.

Rybak podziękował, ucałował pierścień na r*L 
jego i rzucił się na tapczan z koziej wełny. A 
się wełniana derką nakrył, usnął.

Na trzy god/iny przed wschodem słońca w 
noc zbudziła go dusza iego i rzekła:

— Wstań, idz do izby kupca, zapij go i zabi" 
mu złoto, którego nam trzeha.

(C. d* w
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czopna. Belgju potrzebuje narodu uzbrojonego w tem
Zaacz©rtiu, aby każdy obywatel miał swój karabin, by 

bronić własnej ojczyzny. Wresz&s p©**pi! Yan* 
'*6rvelde boiszewizm.

PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE IWANOWA,
Sofia. (Radio). Dnia 25 bm. wszystkie miasta i
bułgarskie obchodziły uroczyści-- urodziny i 50- 

*®cie poety narodowego bułgarskiego Iwanowa. Król 
“ órys wręczył jubilatowi order Cyryla \ Metodego.

ALBERT THOMAS O BOLSZEWIZMIE 
W POLSCE.

Praga. (PAT). Teł. Comp. Dyrektor nfędzynaro- 
aowego urzędu pracy AIoert Thomas powiędnął, że 
^raca właśnie z Polski, ale że i nawet tam me ma 
Jasności co do obecnego stanu bolszewizrru. Thomas

osobiście stanowczo przeciwnikiem bolszewizmu 
l komunizmu, ponieważ wprowadzają one robotników 
* awantury niezgodne z warunkam gospodarczemu

SADY DORAŹNE NA SLOWaCZYŻNIE.
Preszburg. (Telegr. Comp.) Sądy doraźne zawie­

rane nad Słowacją zostały zniczme zaostrzone.
W Preszburgu będą wszystKie publiczne lokale 

tamykane o 9 wieczorem, kinoteatry i teatry będą 
Zniknięte, o godz. 10 nie wolno nikomu pokazywać 
ye na ulicy, j

CHOLERA W WARSZA WIE.
Warszawa. (PAT.) Stwierdzono tu pierwszy w y 

Darek cholery. W szpitalu św. S^nisLw a zmarła robo 
tocn. Przeprowadzone badania stwierd '.iły cholerę 
Batycką.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE W  
GÓRNOŚLĄSKIM! ~

Datki przy Jandę Komitet Obrony Kreedw Zacne* 
•Wch, Lwów, płac Mariacki. L. U.

C zas odno w ić p rze d p ła tą  
na m iesiąc lis to p a d !

Ceny prenumeraty i pojedynczego na­
biera w nagłówka

Do naszych prenumeratorów. Celem tta ta ien ia  
manipulacji biurowej prosimy przy wysyłkach pie­
niężnych, podawać zawsze na odemkn przekazu cel, 

taki kwota jest przeznaczona.
Prenumeratorów miejscowych prosimy o nisz­

czenie przedpłaty w  kantorze „Słowa Polsidego“, uL 
Źimorow:cza 11— 15.

Prenumeratorów zamlejscow ycb upraszamy o 
faskawe naklejanie na odcinku przekazu adresu z o- 
Paski „Słowa Polskiego**.

Wiadomości bieżące.
L w ó w , 28 października. 

Repeitunr teatru miejskiego.
CzwarteK 28 bm. wiecz. „Pocałunek wojny**. 
Piątek 29 bm. wiccz. „Cyganerja", opera, i-szy 

Występ Ewy Didur.
Sobota 30 bm. popoł. „Halka1’, opera. — Wiccz. 

'.Manewry jesienne**, operetka.
Niedziela 31 bm. popoł. „Noc w Wenecji", ope* 

r&tka. — Wiecz. „Pocałunek wojny"
Poniedziałek 1 listopada popoł. „Królowa Jadwi- 

ta “, dramat historyczny. — Wiecz. „Palestranc1*, ope-
r®tka

Wtorek 2 listopada wiecz. „Opowieści Hoffme- 
ł)a“> opera.

Początek przedstawień poDołuoniowych wyjątko­
wo o godz. 3 popoł.. wieczornych o 2- 7 wieczorem.

. — Związek ludowo-narodowy I Stronnictwo Dem,. 
Narodowe zwołuje na dzień 1 listopada b. r. na godz.

Przedpoł. do sali Sokoła-Macierzy zebranie obywa­
telskie celem wysłuchania sprawozdania posłów: o?, 
^fanislawa Glabińskiego i posła m. Warszawy Zyg- 
funtowej Balickiej.

Zaproszenia wydaje oodziennie do dnia 31 b. a . 
/O godziny 12 w południe Sekretariat Związku uudo* 
^o-Narodow ego w godzinach od 10—12 rano i od 6 
° 8 wiecz. przy ulicy Zimorowicza 15, I. p . gmach 

***łowa Polskiego**.
." - W  lokalu kiubu demokraty czno-narodowego przy 
*• Pańskiej J. 11 I. p. odbędzie się w piątek dnia 29 

^^dzieniika br. zebranie dyskusyjne, które zagai ks. 
r- Teofil Długosz na temat: ,.0  stosunku inteligencji 
•0 ludu**. PocząteK o godzinie 7 wieczorem. Członko- 

^  związku ludowo-narodowego stronnictwa demo- 
^tyczno-narodowego inogą wprowadzić gośo-

— S ~ "etarjat Zw’ązku LinL-Narod. ul. Zimrrowi- 
-*za I. U—15 Gmach „Słowa Polskiego** otw aay dla 
strou od 10—12 przed południem i od 6—7 wicczaiem. 
W niedzielę i święta tylko przedpołudni©-?.

— Narodowa Organizacja Kobiet zaprasza wszyst­
kich obywateli (ki) na wiec sprawozdawczy w sali ra­
tuszowej w piątek 29 bm. o godz. 7 wlecz.

— Polsko-amerykański Komitet pomocy dzieciom
(Inspektorat rejonowy na wschodnią Małopolską) we 
Lwowie, przy ul. Bourlard* 5 r.ta obecnie do dyspo­
zycji znaczniejszą dość papierosów angielskich „Otdd 
Flakc" pierwszorzędnej jakeści, bez ustników. któ­
rych sprzedaż zastrzeżoną jest wyłącznie dla Koopera­
tyw Konsumów i zrzeszeń rai Instytucj* społecznych.

Sprzedaż odbywa się ni płfcfttawie zgłoszenia pi­
semnego zapotrzebowania, l:tó’e przedkładać n*leiy 
w temże biurze w godzinach nędzy 4—6 po południu.

Cena wynosi Mk 1*50 za sztukę, ioco magazyn we 
Lwowie. Zaieżn’0 od ilości zgłoszonych członków na­
stąpi przydział w stosunku od 50 do 200 papierosów 
na osobę.

— Zebranie Członków Stronnictwa Narodowego Zje­
dnoczenia Ludowego odbędzie się dnia l października 
w niedzielę o godz. 5 po poi. w sali Tow. gospodar­
skiego pizy ul. Kopernika 1. 20. Referat o sytuacji po­
litycznej i sprawozdanie wygfrsi poseł dr. Edward 
Dubanowicz.

—Strajk pracowników gminnych grozi mlustn m o­
wa z dniem 1 listopada. Oto na odbytem przed paru 
dniami bardzo burzliwem zgromadzeniu nocnem ws&y 
stkich pracowników gminnych — uchwalono zażądać 
od gminy bezwzględnego dotrzymania umowy z 24 
czerwca br. w  sprawie racji żywnościowej, następnie 
podniesienie poborów 50 prc. bezzwrotnej zaliczki w 
kw»de 1500 Mk, zaliczki 3500 Mk. spłacalnej w ra­
tach lek na Kolei i wjrowadzenie w życie stabilizacji 
i pragmatyki służbowej. Na dziś rano. zwołał p. wi­
ceprezydent Stahl konferencję do magistratu, która 
rozpatrzyć postulaty pracowników i doprowadzić do 
możliwej ugody. ,

— Zabiegi syonlstów. Studenci żydowscy jawili się 
wozor„j w deputacji u rektora Uniwersytetu prof. di. 
Macheka i przedłożyli mr postulaty akademików sjo- 
nistycznych w sprawie dopuszczenia do studjów na 
Uniwersytecie lwowskim, czyli w sprawie uczynienia 
wyłomu w  zarządzeniach . na mocy który^cli do stu­
djów (łopiis?’zeni sa tylko ci studenci, którzy uczynili 
Zadość służbie * wojsku. Rektor oświadczył- że wr 
związku z ^kończeniem wojny sprawa ta bęJzte nie­
bawem załatwiona na platformie ogólnej.

— Wsrystko drożeje! Uliczkę św. Stanisława i ul. 
Rejtana obrała sobie czarm giełda niejako za l**kal 
swój, więc od rana do nocy cisną się tam tłumy speku 
lanfów, handlarzy, naskarzy, oszustów i pokrewnych 
zawodów, czem powodują „tamowanie komunikacji**. 
Otóż policjanci pełniący tam służbę chcąc „komiau- 
kację“ umożliwić wzywaj \ do rozejścia się, a gdy to 
nie skutkuje, sprowadzają upornych na Inspekcję po­
licji. Tam oDcą oni grzywnę, którą dawniej wymię 
rżano w wysokości 10 do 39 Mk, obecnie zaś po 50 
Mk od osoby. Ukarani płacą, nie dziwiąc się wcale, 
gdyż wiedzą „oni" że wszystko urożeje. Płacą tedy, 
a zapłaciwszy, wracają na dawne miejsce i... tamują 
komunikację.

— W poszukiwaniu z* żon* swą Kata-zyną Przy­
był d0 Lwowa Piotr Buduar, gospodarz z Mszany pow 
Zborów i tu zgłosił się w policji z prośbą o wystuka­
nie niewiernej, która pozostawiła mu troje dzieci- na­
tomiast wzięły na drogę 1699 Mk.

— Niemile spotkanie. 16-letni Stefan Serdiuk, zawo­
dowy kieszonkowiec, uwijał się na pl. Gołuchowskich 
koło przystanku tramwajowego wśród tłoczącej się 
publiczności, upatrując ofiary do okradzenia. Mane- 
w-om j«.*go przypatrywał się insp. poi. Mulik. które­
go gdy ujrzał Serdiuk począł uciekać. W rezultacie 
został jednak schwytany i osadzony w areszcie, gdyż 
policja bardzo g° potrzebuje dla załatwienia pewnych 
„formalności".

— Potrącona przez tramwaj. Wczoraj wieczorem w 
ul. Żółkiewskiej wóz tramwajowy potrącił 60 letnią 
Jetti Lutę, która doznała tak znacznych obrażeń ciuła, 
iż musiano ją odwieźć do szpitalik

Skarb Narodowy,
Z inicjatywy Ministra skirbu dr. Grabskiego za­

wiązał się w  Warszawie ..Komitet Główny Popierania 
Skarbu Narodowego*’ z gen Hallerem na czele, w ślad 
za czem tworzą sie Kanitety dzielnicowe i wojewódz­
kie celem zaorganizowania dobrowolnej, wydatnej da­
niny złota, srebra i szlachetnych kamieni na rzecz Pol­
skiego Skarbu. Prezes małopolskiej dyrekcji p. Bugno, 
obejmując z mandatu ministra skarbu kierownictwo 
akcji w Małopolsce, 2wolał na onegdij popołudniu pier 
wsze konstytuujące nosiedzente „Komitetu popierania 
Skarbu Narodowego", które odbyło się w sali posie­
dzeń Izby handlowej j przemysłowej. Przybyło kilka­
dziesiąt osób, reprezentujących wszystkję sfery na’1 
siego społeczeństwa, m. in. dowódci OG. gen. Lame- 
zan. prezydent miasta Neumann, wiceprezydent Namie­
stnictwa Stanisław Zimny, szefowie wszystkich władz 
rządowych, dyrektorowi^ 3au5cu. przedstawiciele sfer

handlowych i przemysłowych, liczne grono pań. prze- 
wodniczącycn organizacji społecznych i narodowych' 
i t. d.

Obrady zagaił prezes .cvl2’iio, podając Zgromadź©4 
nym motywa, jakiemi kierowano się przy rozpoczę­
ciu akcji zbiórki Skarbu Narodowego, oraz wymienił 
środki, które użyte będą do realizacji zamierzeń. P. 
Bugno przedstawił następnie swego zastępcę p. rad­
cę 11 raka. oraz członków biura pp. Romana Czaude*- 
nę, dr. Adolfa Polturaka, sekret ir-ui dr. Brandow.skie- 
go i kom sarza Leouardft Cyganika. Z kolei odbyło się 
czytanie legulaminu zbiórki, poczerń rcewńięb s«ę 
dyskusja.

W dyskusji zabierali g łjs pp. prerram t Neumann 
dr. Buck. gen. Lunczan i p. Ałek ^mdrowdc/óo.ma. 
Uchwalono wydać odezw'.’ do społeczeństwa oraz za- 
łożyć komitety powiatowe. Wkoócu przystąpiono Uo 
wyboru członkow wydziału wykonawczego i ich za­
stępców: W skład wydziału wykonawczego weszli j 
ks. dr. Albin Warszelewicz, pp. Edward Hawranek, 
p-ezes Kongregacji kupieckiej, dr. Feliks Merurow.cz, 
dyr. Banku przemysłowego, Bolesław Laskowni.kt. 
prezes Tow. dziennikarzy polskich, Aniela Alekym- 
drowiczówma. Marceli Schaff, dr. Mam Głażewski, 
dyr. Tow. kred. ziemskiego; jako zastępcy członków: 
pp. dr, Witold Hamerski, .naczelnik oddziału Gen. Pro­
kuratowi Rzplt., Józef Kotwicz Zagórski, dyr. Oddz. 
PKKPo Józef Buczek, dyr. zarządu głównego TKR.. 
Filipina Schleicherowa, Marjo Dcmel, dr. Aleksander 
Yogel, prezes Koła liter-cloeg >. dr. Michał Wasung, 
adwokat Krajowy.

Sprawy wojskowe.
• f ZALEGLE POBORY B. WOJSKOWYCn 

POLSKICH NA SYBFRJL
Wydział prasowy ministerjum spraw wojslco- 

wych komunikuie:
Powołana rozkazem wiceministra M. S. Wojsk, 

z dnia 1. sierpnia 1920 r. Szt. Oddział I L. 12166/Mob. 
komisja likwidacj ina b. wojsk połskich na Syberii 
przystąpiła do rozpatrzenia i uregulowania zaległych 
pretensji pieniężnych, należnych osobom wojskowym 
na Syberji. Według postanowień tej komisii otrzymują:

1) Wojskowi przybyli na statku „Jarosław  do, 
dnia 30-VI—20 pobory według norm syberyjskich, od 
dnia l/VM- 20 pobory krajowe.

2) Wojskowi, przybyli na statku „Gwenoth" o 
•ile poborów tam nie otrzymali, otrzymuią ie do dnia 
3/YI—20 według norm syberyjskich, od dnia 4/VI—20 
pobory krajowe.

3) Wojskowi, przybywający na statku „Woro­
neż" pobory syberyjskie do dnia wylądowania w Gdań 
sku. Szczegółowe zarządzenia w tej kwestj. będą jer 
szczc wydane dodatkowo.

4) Wojskowi, którzy uciekli z niewoli przez frotit 
otrzymują pobay  według norm syberyjskich od dma 
1/1X 1919 do dnia 26/11 1920, od dnia zaś 4 i II 1920 
do dnia przekroczenia granic Rzeczypospolitej Pol­
skiej według norm kra’°wych i zasad, regulujących 
pobory *a odbytą niewolę.

5) Wszyscy oficerowie (urzędnicy wołskowi), 
którzy powrócili do kraju po 1/VI1 1920 i w dalszym 
ciągu pełnią służbę w woisku pofskiem otrzymują do­
datek na umundurowanie w natmze jak nowo miano, 
wani. Szeregowi otrzymują wyekwipowanie j umun­
durowanie w naturze według potrzeby.

ó) Wojskowi, którzy na Syberji złożyli oszczę­
dności do kas wojskowych, otrzymują ich zwrot.

7) Oficerowie i urzędnicy wojskowi, którzy wstą­
pili do W. P. na Sybepji po upadKu V-tei dywizji (L 
j, 10/1 192ij) me mają prawa do poborów zaległych.’ 
pobory zaś bieżące otrzymują od chwili rozpoczęcia 
służby wojskowej w kraju. Ewentualnie iuż wypłacone 
w drodze powrotnej do kraju pobory szeregowych ni» 
ulegają potrąceniu.

8) Oficerowie (urzędnicy woiskowi), któr>m po­
trącono dodatek do strawmego otrzymują zwrei kwot 
potrąconych.

9) Rodziny oficerów i szeregowych b. wo*sk pol­
skich na Syberii zamieszkałe w kraju otrzymują do­
datki rodzinne względnie zasiłki według obowiązu­
jących w danych okresach przepisów dla armji kra­
jowej za cały czas służby tych wojskowych na Sy­
berji.

Wypłata zaległych puborow wymienionych w 
punktach 1—9, z wyjątkiem zasiłków wojskowych, 
odbywać się będzie wyłącznie na podstawie zaświad­
czenia, wystawionego przez departament VII gospo­
darczy M. S. W. sekcia nal. pien. Warszawa, Nalewki 
4. Osoby, którym należą się zaległości,maja, wnieść 
najpóźniej do dnia 3. grudnia 1920 r. prośbę pisemną 
do dep. gosp. sekcii nal. pien. i to obecnie w woisku 
służący drogą służbową, inni przez lntendanturę O. 
G. na któtego mieszkają. Prośby wniesione po 30. 
XII. 1920 nie będą uwzględniane. Podania mają zawie­
rać: a) imię i nazwisko petenta, b) datę wstąpienia 
do W P. na Syberji, c) szarżę posiadaną w W. P. •» 
Syberji, d) oddział, w którym służył, zajmowane tam 
stanowisko, krótki przebieg służby na Syberii, e) przy­
dział obecny i funkcję, f) cywilni maią podać dokła­
dny swój adres. Wojskowi, którzy uciekli z niewoit 
mają załączyć nadto zaświadczenie, wydane przez 
Oddz. 11 Nacz. Dow., stwierdzające datę przekrocze­
nia granicy. Woiskowi. którzy nie posiadają świa-
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dcctw złożenia oszczędności, mają dołączyć zaśY-iad- 
czcnic, że podczas swej służby na Syberii o-ie biali 
dodatków rodzinnych

Rodziny oficerów (żona, dzieci) którzy do krajtł 
hszczo nic powrócili, maią, wnieść prośbę o przyzna- 
hie im zaległych dodatków rodzinnych do M. S. W. 
dep. gosp. za pasredinctwetn intendaetury okr. gen. 
na terenie którero zamieszkają, najpóźniej do dnia 
31. XII. 3920. Do prośby należy dołączyć posiadane 
dowody, że głowa rodziny służyła w W. P. na Sy­
berii oraz uwierzytelnione odpisy dokumentów, słwfo 
czających ich stosunek roidzdnny (metryka: ślubu, n- 
lodzenia).

Uprzywilejowani.
 ̂ &

■ ' po całej Europie i Amw-yce żydzi oznoszą skargę 
że Polska jetf dla niełt najgorsza mac^tSią, że są trak­
towani, jak owce parszwwr. I słychać coraa natarć zy- 
zwse żądania już melyiko równouprawnienia, ale au- 
tonotnp narodowej.

Okazuje sic M nak że żydzi są pod pewnymi 
względami warstw ą wprost uprzywilejowaną w Pol­
sce. Oto co pisze JFftyft Niepodległa":

.,Żvd«v' tkie akty stanu cywilnego bywaia obe­
cnie sporządzane w urzędach policji państwo' ej. W 
ciągu piei sgo półrocza bte/ącegu roku 26 koniisa- 
rjatów stołecznemu m. Warszawy sporządziło 5748 
aktów żydowskich urodzeń. 1596 aktów żydowskich 
ślubow.3226 aktów żydowskich zejść, czyli ogółem 
■10.5/0 aktów. Ponieważ dziennie jeden urzędnik może 
sporządzić tylko 5 aktów i odpisów, przeto na sparzą 
dżemie 10.570 aktów, potrzeba 2114 dni. Odliczając 21 
dni. Urzędnik pobiera miesięcznie -3500 Mk, więc za 
100)4 miesięcy otrzyma 351.750 Mk. Prócz tego do­
chodzą ktosaaty ksiąg. Obficzono. że 10.570 akfów wy­
maga 21 ksiąg po 600 stronnic, że zaś Jedna księga kp; 
sztrie 700 Mk, przeto 21 ksiąg kosztowało 14.700 Mk. 
Koszt urzędnika 351.750 Mk i ksiąg 14 700 Mk, wynosi 
{3M'em 366.450 Mk. Tyje wydało w ciągu jednego rół- 
rocza naństwo, nie licząc kosztów lokalu, opału , oświe 
tlenia i innych dodatkowych materiałów piśmiennych. 
Tymczasem za sporządzenie owych 10.570 żydo­
wskich aktów stanu cy wilnego pobrano od żydów tyl 
ko 18-249 Mk. Wobec tego państwo dołożyło do żydo­
wskich aktów rtanu cywilnego w ciągu pierwszego 
półrocza roki* bieżącego 348.201 Mk. Z czego dołoży­
ło? Z podatków, płaconych przez ludność żydowską 
i chrześcijańską. Więc pewną część tej sumy zapłaci­
ła ludność chrześcijańska.

W Warszawie kaMik. płacił aa akt urodzenia 10 
iMk, ewangelik 15 Mk, żyd tylko 1 Mk 50 fen Za akt 
ślubu katolik płaci 15 Mk, ewengelik 25 Mk. żyd za<j 
tylko 3 Mk. Za akt zejścia katolik płaci K) Mk, ewan­
gelik 15 Mk, żyd tylko j Mk 50 fen. W ciągu pierwsze­
go półrocza bieżącego roku pobnwo opłat kancelaryj­
nych od katolików minimalnie 113.68U Mk, od ewangr 
lików minimalnie 174,510 Mk. od żydów maksymahuc 
15-249 Mk

A j*k jest w innych miejscowościach? Nie posia­
damy w tej chwili maierjału statystycznego, ale rze- 
czy muszą przedstawiać sie podobnie. Gdybyśmy ten 
inatcrjał statystyczny posiadali, na pewno suma <fn- 
pła| chrześcijańskich do aktów żydowskich orzedsta-' 
wialiby się poważnie.

W świetle tych cyfr ży dzi są ciężarem dła ludno­
ści chrześcijańskiej. Są kastą uprzywilejowaną, która 
r»dti się. żeni i umiera na cudzy rachunek. Stosunek 
odsetkowy zaludnienia żydowskiego i chrześcijańskie­
go do opłat za akty stanu cywilnego przedstawia się 
odwrotnie proporcjonalne

A tymczasem żydzi w prasie zagranicznej wciąż 
skarżą się na to. że są w Polsce żywiołem prześlado­
wany .n.

Oby nasi posłowie sejmowi raczyli wejrzeć w tę 
sprawę i przywrócić naruszoną zręcznie zajadę ró­
wność obywatelskiej.

Zniknięciu trzech sraruw# 
s daram) z  Seliii.

Oprócz daru belgijskiego w pootari poeiągr sani­
tarnego przybyły do \Va»szawy również przed tygo­
dniem jako dar szlachetnej Belgii t fŁy wagony rozmai­
tych n i i.triałów, głów nie oóv.e.ży szpitalnej i bielizny 
z priezr.aczeniem -tła Białego Krzyża. Wagony >n.’ia- 
zły  się na liniach dworca Wiedeńskiego a powladomio- 
ny o ich nadejściu Zarząd To w Białego Krzyża bez- 
włocznie poczynił starania cci cm otoczenia 1 rzęch wa­
gonów należytą a tak nieodzowną ua dworcach kole­
jowych opieką.

Straż pizy wagonach przedstawiających wrtość 5 
mil. marek objęły wartowniczej z  Legś kobiecej. Gdy 
niebawem delegacja Tow. Białego Krzyża zjawiła s'ę 
na dworcu, aby nabrać materiały. okzało się, że wago­
ny gdzitś znikły. Zdołano po długim czasie ustahć, że 
wagony, uiające szybkie koła, potoczyły się w kierun­
ku dworca Brzeskiego, gdzie w rzeczywistości wśród

mnóstwa wozów kolejowych zdołano wyłowić trzy 
wagony belgijskie. Okazało się, że służba kolejowa 
przesuwała bez najnmń«sz«iszej potrzeby ®we wozy z 
K-inSj linji na drug?- z dworca na dworzec — *le cfe-el 
ne wart-iwiuczki r te  odstępowały powierzonych swej 
pieczy tak cennych ruchomych obiektów ay  pa ięden 
krok. _ ___

Delegacja Białego Krzyż- uspoTojona — opuściła 
dworzec Brzeski celem p< czynienia nieacte®wny»ch 
przygotowań do wyładowania transportu,

Nies*ery — szybki' toczące się dzięki spn 
rękom. a jeszcze bardziej sprawnym mózgom kria — 
znów potoczyły się — tyra -azem — niestety — w ni* 
w iadom m  kienmk',l. Gdy delegacja wróciła na a w  
rzec,.... wozy znikły, a wartowniczkj w  myśl regula­
minu opuściły je — nie netnią bowiem służby poza 
obrębem Warszawy.

Siad tedy zaginął po trzech wozach belrtsMcfe. 
Sprawa orzybiera zarysy wielkiego skandalu, oparła 
się o ministra kolei, posypały słę ostre zarządzenia 
i surowe tiaka-ry przytrzymania zaginionych wagonów 
dotychczas jednak nie "dolano wyświetlić tej nowej 
złodziejskiej afery kolejowej, ustalono jedynie, że wo­
zy bez wszelkich potrzebnych papierów pcvę4nowa 
ły w  kierunku... Brześcia Litewskiego.

Zainteresowanie budzi kwestja epilogu t*go taje? 
nrmiozego zniknięcia trzech wagonów — i ich odysseji 
pod egidjj tych zbrodniczych jednostek, które w tak 
czelny sposób żerują na dworcach warszawskich.

Lite ra tu ra  i s ztu k a .
HOI D IWANOWI W AZO WO Wl.

Dnia 24 bm. naród bułgarski uroczyście obchodził 
w Sofji 50-tą rocznicę urodzin swojego największego 
poety i powieściopisarza, Iwan.1 Wazowa, Irtóregc 
dzieła znane są w  Polsce z przekładów. Ministerstw^ 
Sztuki i Kultury, otrzymawszy zaproszenie btifear- 
skiego ministra oświaty p. St. Omartcheysky‘ego, do 
wzięcia udziału v; tym obchodzie, wysiało do znako- 
mitegr pisarza narodowego Bułgarii w  dn u  jego ju­
bileuszu następującą depeszę: ,.W imieniu Minister­
stwa, któremu Naród Polski powierzył pieczę mad 
dziedzinami Sztuki i Kultury mam. zaszczyt przesiać 
Patm z okazji siedemdziesiątej rozn-cy Jego uro<Lin 
wyrazv głębokiej czci i podziwu dla wielkiej Pracy 
krzepiącej przez dziesiątki lat Ducha Bułgarji — oraz 
życz mi a, oby Ci danem było. Czcigodny Panie, jesz­
cze przez długie lata rozpalać cerca dziełami, których 
piękno przekracza trvumf-»lnk granice Pańskiej Ojczy­
zny, stanowiąc chlubę bratnich narodów Słowiańskich 
Kieroa-nik Ministerstwa (—) Jan Heurica".

Z  m uzyki.
Drogi i ostatni koncert Wacława Kochr isl iego.

Na prośby przyjaciół i życzenie szerszej publi­
czności, odbedzie się jeszcze po raz o*tatai pr*ed wy- 
inzdfcm, koncert znakomitego polskiego skrzypka W a­
cława Kochańskiego, dnia 5. listopada. Program po­
święcony muzyce XVII. i XVIII. wieku, podzielony 
iest na trzy części: staroniemiecka, starofrancuska I 
starowloską. Sala na pierwszym koncercie była wy­
przedaną. każdy więc, dla kogo wtedy zabrakło miej­
sca, będzie sobie mógł teraz powetować zawód. — 
Bilety do nabycia w  składzie nut Połonieckitro, ul. 
Tańdaej 3.

Kronika sportowa.
Narty i inne przybery narcnrslde kupuje i przyj­

muje do sprzedaży komisowej Karpackie Towarzy­
stwo Narciarzy. Zgłoszenia w magjzynie p. J. Bujaka, 
Kopernika 4.

Z  ostatniej p o c zty .
=  O sztandary francuskie z r. 1870/71. „Joum ar

donosi z Berlina: Delegacja wydziału komisji repar?- 
cyinej udała się do Berlina, celem odebrania z tamtej­
szego arsenału sztandarów francuskich z r. 1870/71. 
Zwrot tych sztandarów został zastrzeżony w trakta' 
d e  pokojowym i miały one być w Paryżu na uroczy­
stość 50-lecia republiki. Delegacja nie znalazła jednak 
już ani jednego sztandaru- z czego wnosić należy, że 
studenci berlińscy spalili je wszystkie w  roku ubie­
głym.

Prenumerat; na „Stawa PdsHie"
przyjmij e Admii2i«trapja 

Lwów, uiica Zimorowicza 1. U —16

W óćminisiraejl nasze] słoZyft
Na i^ebłscyt:
/nniasL życarf Tadeuszowi Okłgrw*fc iem# K* 

Sent. łOO Mk
Na M " i  ■ # *  I sierót po obrońcach Lw©w*J
Zamtast życaień Tadeuszowi Gh>gc-ivviema bv 

Sent. 10? Mk.

D ział ekonom iczny.
CLurs i  giełdy lw ow sk ie j.

Kurs szacunkowy z 27 pad teiemika 1920.
ogacał* mm. dr«Wenaa ẑ iiają T;aa- 

llc
Watuta rttarkowr 

I. Afcrja - **»wb a  wtak; Cwłącznie z kop. bieź.} y 
Kofonj

400 30 370 — . 4'— , j  —

400 _ 380'—
40t 28 620 — ___

100 2t 340—
20-. 10 215— -- —
400 20 5 5 0 - — ew-
400 JO 4 1 0 -

*> -A- •

700-
12 W 

2200* -

Bank afe, związkowy 
(V i V emisji 

Btt-k -afle. dta Imhćj 
i przemysłu 

Bark hi i. gal.
Bank hip zernełny 
Bank Ludowi- 
Bank przemv Jowy 
Bank iem. kred gal.

II. Akcja T«rw. naadl. 1 przan
Browary lwowskie 500 60 2000—
Tow. Chodotów 200 — 2200 —
Tow. akc. fabr. kart 206 30 1100 —
Fabryka cementu „Fortiand

Szczakowa *' 2c0 40
Tow. akc „GaHcja1* 400 100 22'0r'0,‘~
Tow. Gołota 200 — 1400 —
Tow. Górka 200 22 2i00* —
„Oikor* Zakt. prz.drz. 1428 2575'—
Polska nana 700 — 1703 —
Polskie Tow. handlowe 200 30 500‘—
Tow. Przeworsk — — —•—
Tow. Rakszawa 700 40
Zakłady elekur. Siersz.. 20C 8
Gal. Zakł. <>órn. Siersza 200 —
Tow. Zieleniewski 200
Lwowski akc. Zakład za­

stawniczy —

Bank polski Ula handlu i przę­
słu 41/at/o 

BarKU hip. gal. 4\!£h 
Banku hip. gal. 4®/o 
BanKU hip. zemel. 4Vj9/o 
Banku kraj. gal. 4W/o 
Banku kraj. gai. '°/o 
Tow. kred. gal. ziem, 4l/t°/o 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/o 
Banku kred. ziem. gal. 4,/4*/e

(V. Obli* za 100 Mk. I
Komun. Banki- krai 4V̂ /a 
Komun. Banku Icrap 45 
Kolei lokałnei Bankę kraj. 4°/« 
Polyczka kraj. gal. z r. 1893, 4°/» 
Po^czka krai. „ ■* z r. 1904 4ô i 
Potyczka kraj. ga1 z r. 19s& -k/o 
Pożyczkr kraj. galic. z r. 1903 

szkolna 4o/i 
Pożyczki kraj. gal. z r. 1913 ,4Vs°/o 
Pożyczki kraj. gal. z r. 19P ą1/®0.*®
Pożyczki m. l.wcw ,̂ z r. 1896 4*/ł
Pożyczki m. Lwowa z r. 1900 4*,
Pożyczki m. Lwowa z r. 19ii 4%

2300 2256

V. Waluty
Ruble carskie po Idu rb.

• • » po 3o0 „
„ ,  drobne

Pubie DumsMe (po 10.10)
„ * (po 250)

Karbowańce (po 1000) 
Grzywny (po 500 i wyżej) 
100 Fianków franc.
100 Franków szwajc.
1 L Sterllng 
1 Doi a? amerykański 
I UoUr kanadyjski 
ft* arki niemieckie 
Lei rumuńskie po 506 
.  .  drobne

Liry włoskie 
Czeskie korony 
1 "oro iy austr, nieru stempl. 
Frank, belgijskie 
Korony szwedzkie 
Korony duńskte 
Korony norweskie 
Marki fińskie 
Floreny holenderskie

VI Dewizy.
Londyn
Paryż
Zun ch I
Praga L
Wiedeń
Berlin
Now^ Jo rk
Mediolan
Bukareszt
Bruksela
Koeenhaga

Ł aj,
Hoiandja
Szwecja
Norwe-jia

’8 2250------------------
— —V

^  •)
o  (bez kup. biet..

Płaci Żądają T ra n s tlc

9 5 - 9 7 - —
98 — 100-- ,— •—
90 — 9 2 - —
92 — 94 — —
9S - 1 0 1 - _ •
9S00 9 7 - 9 6 ;-

1A3-- 1 0 5 -
94-50 °0-50
94 — 96 — ----  '■

>ez kup. bież.).
9 1 '- 9 3 - 92
85 - 87-—
8 2 - 8 4 -
ck'; - 88*- Mf
85*- 87"- —
85 — 87*- —

38 — 90-— __
. 90 — 9 2 - —

91*50 9350 —
85'— %7-
8S-— 87--
85!—i 87 — —

270— 2 9 0 -
2 7 0 - 290 - mm*-*
230,-1 2 5 )--

o0-— 8 0 -
60-— —

8— 1 1 - --
9— 12- - --

1750 18 JO
43— 46-00

950--- 1000 —
2 8 0 - 300 — —
2-ih - 260 — --
430 — 4& — --
SU)-— 570 — ------
440 — 470 — —

10 — 1200
3 5 0 - 370 —
70 -- 8 0 --
18*— 1 9 -
53-- 5 5 -

0)00
bo-oo

0 — ono
83 — 8 7 --

980 — ooo--
17-50 *8-50
43-00 -'6-00

37u— ^00-— —
80 — 8 8 -- —*

4504— 4 7 0 -
?/<Kr 290-—

I0 -- 1200
64500 5 8 0 -
- 0 0 00-00On- - 0uC0

0-00 c-oo
0 . - 0.00

»2-00 86 -
00-- - oo-oo
cO-OO oo-oo

VII Rata bankowa.
Stopa esko .itow a P. K P. 6o/„

Rcdalflor odpowietUidhy; Stanisław Bicgą. 2  drukarni ^Słowa Fołskjeso" pod starŁądem Wlłhcmu* Antoniosr Skrz''cz>tiski5t<k


